
Rok XIII. Petrokó\v, dnia l (13) 'Vrześnia 1885 t. Nr. 37. 
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PREltUMEIt! 'l' A 
W:lIIEJSCU: 

rO(,7.nie . . • • rs. 3 kop. -
p6łrocznie. . • rs. l kop. ;;0 
kwartnInie. • • rs. - kop. 75 

I 
Cella POj~~V~:Clt~O Dumeru 

Z PRZESYŁKA: 
roczuie . . • r<. -ł ·kop. 40 
pułroczui e. . . r$. 2 kop. 20 
kworralnie . . r$. 1 kop. 10 

II II 

II II 

I za l r~z~~~::~:~:iersz 
petitu lub za jego ~:ip isce . 

z. 2-6 raz~:;.~s;'~ kop. 4 ""I 
za 7-10 raZOwe po kop. :1 za 

CENA w~Gr6SZEŃ 
na pierwsze.i SIl'. podwi'.in8. 
Reklamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena ogłoSZeJ'l zagranicznych po 

10 kop. od wiersza. 

II II 
d W M' h l PreRumerate przyjmują Bimo Redakcyi i obie ksi~garnie. W Częstochowie Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w omu -go IC e sona No,,':! ksiegarnia"-pl'óCZ tego, 

obok )1ag:istratu. - Ogłoszenia przymujl!: Redakcyj a, obiedwie w CzestocllOwie W Gasztecki. I w Ł:l!\ku "w. G;'as~. 
~ w Bcdzinie Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold. księgarnie, oraz po zagranicami guberni wylą~znie agentura w Bl:zezinach : KrzelUicniew~ki JUI., w Rad~msku " Rnszkow~~i ~razDl. 

~Rfljchman i ~'rentller" w W al'szawi~. w Dąb:'owie " TflmaszeW8kl J. w RaWie n SzawłodzlllSkl. 
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Zacnym młodzieńcom w Nowem l\Iieście nad 
Pilicą, którzy 1"aczyli na swych barkach od: 
ni eść na miejsce wiecznego spoczynk~ z~ło.kl 
drogiej naszej siostry, zgAsłej w Zal'~llI~1 zyCla, 
Ś. P. '''andy GorzecbowskleJ, skła
dam imieniem pozostałej rodziJJy~za ol;~~ane 
dowody wspó!czucia, sel'decnle "Bog za płac 

Dr, Emil Wolski. 

Przy zblizając~j się porze ogólnego PO~Vl:Otll z let
nich wycieczek, mam zaszczyt przypomlllcc Szanow
nej Publiczności, istniejąrą już od roku W domu 
Flatau (dawniej Wolgemuta) obok pl~cu ~I.a
ryjskiego na Moskiewskiej ulicy mOJą 

:nv.1:IESZ:KA.NIE 
składa.iąąe się z dwóch po.koi,. p:zedpol:oju, ku cThni 
piwnicy, drwalki, oraz wspoIno.! gOI'y, w !lol,nu W-go 
Skibińskiego na. ul. Pocztowej nad fotog\'afi.!:~ Ko~el. 
manil. ~Klltldelll zmiany illtel'CtiÓ w, .lo odstł\ple
nhl' od l Października !'. b. Wiatl~rnos~ u 
S, Korulskiego Urz. 'l'. K. Z. Blllr3 Dyr, S-weJ, a 
takie u stróża mitjscowego. Czynsz roczny z po-
wyższego mieszkania wynosi rs. 130. (2- t ) 

W dobrach' Kamieńsk - Ru
szczyn jest 

MŁOCKARNIA 
SZWALNIĘ BIELIZNY do sprzedania . 

męzkieJ· damskiej· i dziecinneJ' (sys~emu C. Wend~ PodęblCe) 
' . ,S-mIO lionna, z lneratem, w w której przy cenach umiarkowanych za dokla(lnosc I dk BI' i 

roboty poręczam. Z. GJ'abowslra. zupełnym porzą u. l sza 
(3-3) wiadomość w administracyi 

Sklep galanteryjny Dóbr Kamieńslr i Ruszczyn 
z zllpelnem ul'zą{lzeniem i towarem w. m. Pe,trokowie przez G ol'zkoWI'ce. 
tlo odstapienia w kazdym czasie. WIadomość • 
bli zEza w ksiegarni M. Rawicz w "Petrokowie." (3-1) 

. ~-~ 

IV klasowy zaldad naukowy 
żeńsld, 'z pensyjonatem 

w Ski erniewicach 
w lokalu gruntownie odnowionym, otwarty z !lniem 
l września 1'. b, -Dla pensyjonarek konwel'sacyja w 
obcych ję7.yl;ach-Iekcyje muzyki udzielane przez 
specyjaJną nnuczycielkQ zakładu. l3-2) 

Przełożona Niewęgłowska. 

Adwokat A. Bttbicld 
powrócił z zagranicy. Ulica Petel'sbllrska dom W-E'j 
Psafskiej -od 8 do 10 rano i od 4 do 7-ej po ]lu-
łndniu. (2-2) 

:Przełożony l?rogir.nna
zyjuJ:n klasycznego pry
-w-atnego "VT :tv:tiecho"'VVie~ 
niniejszem zawiadamia, i::: egzamin a wstęp~e 
do klasy I-ej, II-ej i III-ej rozpoczęły Się 
dnia Ó (17) sierpnia r. b. (3-3) 

\V~GIEL KA~IIENNY 
po cp,nacl! kopalniallych, 

całemi wagonami zamawiać mozna w księgarni 
F •• Tędł·zejewicza. wPptrokowie. (4-2) 

Mam bonor zawiadomić Sz. Publiczność, ił z dniem 
3 (15) Września przy istni ejącej fabryce kwiató,,: 
w domu p. Gieguiyilskiego, przy rogu ul. Pocztowe,' 

:Moski cwskiej, otwieram 

MA~AZYN M@ 
z pralownią sukien, kapeluszy i str?j~w damskich. 
}[agazyn mój zaopa ~rzony zostaŁ na bIezl!~y se~on w 
naj nowsze modele pal'yzkie kapeluRzy ! kWiatów, 
oraz wstążki , pióra i wszystko, co wchodZI w zakrt8 
ma U 3,zynu, Ceny nader umiarkowane. Z czem mam 
zas~czyt polecić s ię względom Szanownych Dam, 

Anie)n, S<"laumaull. 

e 

Wiadomości Bieżące. 

- 7Aenłianie 1łasi~ wobec konieczno
ści ratowaniu zaO'l'ożonego upadkiem rol-

e . . . 
nictwa, radzą sobie j ak mogą 1 stają SIę 
bardziej przedsiębiorczy niż dotąd. Nie 
wszędzie wprawdzie-ale dość, że już się zda
rzają wyjątki. 

Nieraz mówiliśmy na tem mIeJscu o 
potrzebie kojarzenia się naszych gospodarst~ 
rolnych w p~wne gn,py~yt~~r?ze.. Ot~z 
w tych właśme czas.ach, dZIękI mll,l~Jat!,v~e 
kilku pracowitszych ,Jednostek, orgaD1zuJe SIę 
taka O'rupa v. spółka mleczarska, mająca na 
celu z~lożenie w osadzie Szreńsku (w pow. 
lrUawskim) wielkiej fabryki prżetworó,!" mle
cznych i ułatwienie w te.n sposób całe) oko: 
licy korzystnego zbywanIa mleka. Tworzącej 
8ie spótce chodzi dziś przedewszystkiem o to, 
aby się dowiedzieć na juk liczny mater:tjał w 
okolicy rachować może; dlatego organIzato
rowie odwołują się do wszystkich okolicznych 
gospodarzy rolnych z wezwaniem, ażeby zo: 
bowiązywali się do dostawy ~() fabrykI 
mleka od krów, które utrzymuJą, choćby 
ich ilość była najmniejsza. łV samym po
czatku zawiązania się spótki, 16 dominiów 
zapisało się do niej, zapewniając dostawę 
mleka ogółem od 600 krÓW; gdy zaś podług 
obliczeń organizatorów, już przy 1200 kro
wach przedsiębiorstwo prosperować może, 
spodziewać się należy, że takowe do 8kut~u 
przyjdzie. Miesiące zimowe przeznacząl.ą 
spólnicy na prace przygotowawcze, organ!
zowanie po wsiach dostawy, spr0'Yadzeme 
maszyn i urządzenie samej fabrykI, która 
dopiero z wiosną roku przyszłego ma roz
począć swoje czynności. Nie mając pod rę
ką. Ustawy now:j spółki, nie m?~emy o~
zDujmić czytelmków DalSzych z Jej organ!-

zacyją; kto jednak pragnie zasięgnltć o niej 
bliższej informacyi, zechce zwrócić się do 
biura epółki, znajdującego się w Sław
kowie (przez Szreńsk) u p. Mieczkowskiego. 

Powodzenie nowej spółki - mówi "Ni
wa" - od bardzo wielu oczywiście zależy 
okoliczności, ale przedewszystkiem od racy
jonalnej organizacyi dostawy mleka, dobro
ci wyrobu i umi~jętnego wytworzenia sobie 
miejsca zbytu. 'Wiedzą o tem nadto dobrze 
orO'anizatorowie, aby im w tym względzie 
rady udzielać było trzcba. Nie pozostaje 
nam więc nic innego, jak życząc im naj
lepszego powodzenia i wytrwania w podję
tej myśli, wyrazić z naszej strony rzetelnej 
zasługi uznanie, 

- (J."Vadeslane). Szanowny Redak
torze! Zechciej Szanowr,y Pan w piśmie 
swoim pomieścić te parę stów, w których 
chcę przytoczyć oziębtość pewnego kółka 
towarzyskiego, co wychwalając naprzód swe 
filantt'opijne cele, kończy tylko na zapew
nieniach o obywatelskich uczuciach. 

OrO'anizując np. jakąś zabawę na. cel 
dobro~zynny, bierzemy się do tego gorąco, 
ba, nawet za gorąoo.' Upoważniamy niektóre 
osoby do robienia wydatków, naturalnie na 
rachunek przyszłych dochodów, które ze 
wzO'lędu na trwałość naszych intencyj i zna
ną "w działaniu energiję (!) są więcej niż 
wątpliwe! ..• 

Rezultat łatwo przewidzieć: osoba upo
ważniona robi wydatki, niby na swój ra
chunek, obiecując uregulować je za jeden, 
dwa, lub trzy tygodnie t. j. po otl'zymaniu 
dochodu z zabawy. 

N aturaInie rachunki nie są załatwione, 
nietylko przez trzy tygodnie, ale nawet 
blizko przez pół roku, przez co, dający 
swój towar lub pracę, są pokrzywdzeni; 
trudno zaś z drugiej strony wymagać od 
nich, aby, zajmując niższy izczebel w spo
łeczeństwie, żywić mieli koniecznie właści
we inteliO'encyi uczucie poświęceń na rzecz 
dobra publicznego, jeszcze w takich roz
miarach, jakie zakreśli im jakaś prywatna 
jednostka robiąca zamówienia,- tcm bar
dziej, że wobec prozy życia muszą nieraz 
milknąć najlepsze chęci. Do osoby upełno
mocnionej, rościć znowu pretensyi o dług 
nie można, zważając na jej dobre intencyje. 
I tak np. znam fakt, w którym pan X. z 
powyższych właśnie względów, jest wo
bec d wócb osób \v bardzo przykrem położeniu, 
tem bardziej, że od dających mu pełnomo
cnictwo :::adnego funduszu, na pokrycie ra
chunków, nie odebrał. 
Otóż należałoby raz położyć koniec ta

kiemu niepraktycznemu wpl'owadzaniu w 
czyn naszych zamysłów-a raczej, dać pokój 
projektom, których nie myślimy lub nie 
umiemy przywieść do skutku. 

K.B. 
- Z Sądu. W nadchodzącą środę są.

dzoną ma być w miejscowym okręg. sądzie 
spra wa pruskiego poddanego _ !e~d~nanda 
Sempera, oskarżonego z art. ooG l 071 k. 
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kar. gł. i pOpI'. t. j. za podrabiauie monety I - Taksa na pieczywo. Zostało I albo w domu, albo odwiedzać zakłady wśród 
państwowej metalowej i papierków. Podsą- zaprojektowane obniżenie takowej: bułek do ludności słowiańskich, bez udawania się do 
duemu grożą ciężkie roboty od lat 8 do 10

1

5 i ~ kop, za. funt - chleba do 2 I/~ i 2-ch Niemiec, Wogóle, powinniśmy bezw łocz
Przestępstwa mialy mieć miejsce w mieście kop. za funt, nie przystąpić do pmcy nad udogodnienia
Łod~i. O, przebil1gu . interes~jąc~j ,tej sl?ra- _ Termin otwarcia odnogi kolei mi w krajowych miejscowościa~h kąrie 10-
w.y me omle8~kamy dac odpowledmeJ wzml!lU- Dąbro wskiej, na przcstrzeni z Toma!zowa wych, aby tym sposobem ziomkom, przeno
ki w nadst.ęPUJąC!Ul num~rz~... . do Opoczna, nie został jeszcze oznaczony. szącym swojskie powiett'ze nad obce, uła· 

W UlU. zas ,28 wrzeSUla plzed, tymze a to z powodu, że ministeryjum komuni- twic spełnienie obowiązku. 
8ą~em stan~e ~Icha~ J,~dro oskurzony o kacyi nie odesłało jeszcze posłanych do _ "'niosek. III'. Józef Lubieusld, re/lak tor 
~~I ~s~ną . zbr odmę-OJ co~oJ~t wa (art. 1449 - zatwierdzenia p rotokó\ólV odbiorczych tej "lnżellierYI i budownictwa", ora.z p, ł'eliks We~oło
Clęzkle loboty n:l. całe zycie). odnogi. 'Wszelkie zatem pogłoski o blizkiem \\'ski, podali je~zcze d, 28 kwietnia r, b, do decyzyi 

_ Teatr'. W niedzielA t. J'. z chwilą otwarciu, lią. przedwczesne. 0óólnego zebrania Towarzystwa popierania przemysłu 
e i handlu w Petersbul'gn - grLIutowlIie opra,<lO 'fl"a ny 

wyjścia ni~iejszego numeru, towarzystwo p, - Z Dąln·owy gó,.nicznej. OJ- wniosek, żą(hj~cy, aby Towarzystwo zaj~łil sill 
Teksl~, ktore tylko co przybyło do nasze- dawna wyczekiwany projekt stowul'zyszenia wyjednaniem u l'7.ądll prawa, zabl'aniająeego fab ry
go mIasta, rozpoczyna szereg 12-tu przed, spożywczeO'o potl fil'ma Nadzieja" _ pi- kantom zagranillzuym zalewania Rossyi ctlClzoziellls
sta.wie. ń kom,edyją. BałuckieoO'o .,Złoty M. ło- sze "Wiek" _ podob~o \11' zkinl ,J'ui J' eet kim i drrektorami, inżenierallli, techtlikami i l'ob~-- tnikami i postanowienia, że każdy fabrykant GO 
d~lODlec)'). !3lle~y sprzeda:v.au~ będą codZlen - urzeczywistnienia, Początko wo "K atlziej 11 " proiukcyi fabryctuej lliywać ma sił roboczych z 
me w cuklerm p. S. Jasmsklego. miała być spółką. sPożYlVczo-kredytowo- pośród poddanych rosyj.kich, a nadto ażeby urzą-

G 'd k . , dlający fabrykę był konieeznie poddanym rosyjSki m 
- Jednem ~ koniec~n,yc'" pO- magaz~nową, g:y Je n~, statut lustytuc,p, jako o,obistość odpowiedzialna i,)rloed pallstwem. 

stanowień miejscowej władzy - jest łączącej w sobIe tak rozllorodne opcr~\cyj~, Kiemozna wątpi6, ze wuiosek znajdzie dobre 
ustanowienie jakiejś stałej taksy dla tutej- napotkał. przeszkody, f~rmalne, ostutec~me przyj~cie, 
szych dorożkarzy, którzy, wożą.c nas w postan~\~lon? rOZ\~I~ląC ~rzede,w~zyskIem 

SZKOL Y PIOTRKOWSKIE. 
XXII. 

Ogólny rys reform edukacyjnych w Króle3twie 
Polskiem od r. 1833-1855. 

obdartych i zabłoconych zwykle doróżkach, ozynnos01 ~aJPo~rzbllleJ8~e, mrIanOWICle bun~el 
każą sobie płacić, za tę łaskę, bez ~!ldQtj li- a~'tykułallll spoz>:w~z~ml. W tym celu zmle
tości. Zauważyliśmy, że w o~tatecznym tyl- mono statut, ~3.mlemaJac go ,na ustawę nor
ko razie, zmuszeui niejako, starają się we- maIną. dla spotek konsumcyJnych, Od~os~e 
hikuły swe utrzymać w czystości, i to przez podame :V:'az z statutem, po załatWIenIU 
pewien tylko, niedługi przeciąg czasu _ formal.n~~cl przed w~~ępnych, Z~~i:o:le zost~to 
puczem rzecz wraca do dawnego trybu, do Oplllll wła~z P?~latll będzlllSklCgO, ktore 
Dobrzeby było, aby miejscowa policy ja ze- znowu .. w dUIU 20 b. m. akta" dotyczące 
chciała wziąć ich w ścisłe i stałe k:uby. "NadZlCl" odedłały do ka~cel,arJ1 p. genemł: (Dalszy ciqg patrz-Ni 36), 

• ' gubernatora. Tuszymy sobIe, IŻ statut nasze) 
-, Ostatec~,:,enut. otwarc,'tu gH~- spółki w Warszawie długo leżeć nic, będzie Z chwilą. zniesienia klas 8-ch przy gim-

nazy~um w ŁodZI, pomllno zatWlerdzeD:l<l i że po odesłaniu go do sankcyi ministeryjum nazyjach, kształcąca się w szkotach krajo
~egoz prze~. władzę, stanęły na przeazkod~I~, spraw wewnętrznych, może jeszcze w 1', b, wych młodzież nie miała już możności na
Jak słyszehsmy: czysto finansowe trudnoscl. doczeka się zatwierdzenia. bywania najskromuiejszych nawet wiadomo-
.- Okrt;.,!J.ow ,poc:.to~o-telegra- ~a.dmienić wypada, iżzastugll. w doprowadze- ści z dziedziny prawa. Dla zaradzenia tej 

.fic~,,!,ych~ Jak Się dowI~duJemy, ma być mu pl'ojektu do skutku ll:lleży się p, Kulika- niedogodno~ci Kurator Okręgu Naukowego 
w Krolestwle tylko trzy; Jeden zatem z do· towi Dąbl'Owskiemu, który z godną. tej wyjednał zezwolenie otworzenia w gimna
ty~hozasowych_ zal~ządó~v p~cztowych ule- sp:awy energiją" mimo iótryg przekupniów zyjum warszawskiem~klas prawnych, w któ
gme skasowamu. rute~"zy Jednak zarząd, hałatowych, przez rok cały krzątał się około rych przeważnie miał byó wykładany "Swod 
a przyszły okręg, ma I nadal pozostać. ? wieńczenia myśli, będącej o wocem jego inicy- Zakonow". 

. W !!ubernii piotł'kowskiej Jatyw!. , . Niezależnie ocl tego, Ukazem z d, 5 majt~ 
znaJdował~ SIę na początku roku 188a-go Rezyserl a teatru ar.natorskI~~o ~v D.!b row~e 1840 r., ustanolViono 2-1ctnie kzp'sa p/'awil~ 
850448 mIeszkańców a w ciaO'u roku lu, budząc Się z długiego usplCma, praCUje w Ww'stawie, i katedry prawa przy uni
dno~ć powiększyła si~ o 15,329" du~z; wy- obecnie nad wystawieniem trz.ec~ jedno,a~tó- wersytetach w St.-Petersbuq~u i w Moskwie, 
Doeiła przeto 865,777. wek na cel dobroczynny. Na J3.kI- mmeJsza dlu młodzieży rodem z Królestwa Polskiego • 
. Ludność g~bernii piotrkowskiej zajmuj e o to~ byle tylk~ teatr przyszedt ~o, skutku, ~a. kursach prawnych, według brzmienia 

SIę przcważllle rolnictwem i w roku spra- g?>:z \~ Dąbrowl,e, w bt'aku ~vszelkleJ pOlVa~- ukazu, wykładać miano: .,Swod" praw Cesar
wozdawczym zebrano ozimin 996,312 cze. ~:lleJ s~eJ :'ozrywkl, byłaby to Jcdyna zabawa. Btwa, krótki rys histlll'yi prawa rzym3kiego 
twierti, jarzyn 1,252911 cz. i ziemniaków l tama I pożyteczna, Może te~ obecni inicy·· i prawodawstwa polskiego, prawo cywilne 
2,259,280 cz.' jatorzy teatru zdot:!ją zorganizować sity miej- i karne królestwa z postępowaniem sądo-

Z gałęzi przemysłu najwięcej uprawiane scowe i ~b~dować tr,walsze pOd5t~\Vy dla wem, przepisy o hypotekach, onotaryjacie, 
jest tkactwo, rozdzielają,ce się na dwa 1'0- przediltawlen al?latoraklch w DąbrolViC! prawo handlowe i wszelkie inne urz~d zenia 
dzuje: lnu i k.o~opi (zakładów przemy"ło. ~a z:kończem~ przyc~ynek do spra,,:y drogo miejscowe, "Swod Zakonow" miał być wy
wych :pl'zerablających te produktu było weJ. Na trzech, ht~ralUle na tl'~ech wIOI·st.ach kradany w języku rosyjskim, historyj a pra-
6,697) I bawełny (zakładów 3,516), od Huty bankowej ~ D~browle do Będzma, wa rzymskiego IV języku łacillskim lub 1'0-

Produkcyja wyrobów bawełnianych zaj- od ~Ok? przygotOWUj e SIę szabel' z twal'dego syjskim, 
muje pierwsze miejsce i wa~·toś6 jej dosięga kamwUla, sprow~dzanego. wagonami a~ z Prócz powyższych przedmiotów wykładać 
~8,31o,210 rs.; produkcyj a wyrobów luia- Radom8ka. Drogi to kamień, choć niewiele miano na kursach historyję i statystykę rań -
nych j kunopnych obliczona na 19,~19,080 ~wa,rd8zy o~ naszego wapienia;. przytem cl~- stwa rosyjskiego, a także literatmę rosyj-
1"9.-'Vartość ogólna produkcyi przemysłu zo J~s~ W' Ullll tak kruchego, IŻ wcale me liką-w języku rosyjskim, , 
w całej O'ubernii dosięO'a sumy 83699309 rB' powlDwn być używany do konserlVacyi Wykład tych pomocniczych przedmiotów 

to> • "" .', .' " dróg, .. Gdyby jednak był użyty choćby do poruczono nauczycielom gimnazyjów. Ucz-
-:- p'o:~o,r. Zaczyna Z?ltz~c Się J~slen, a zasypywania ogromnych jam na tej dl'odze! niowie zobowi'izani zostali do noszenia mun-

z .m~, memal c.o ~oc, ":Idac dalekie lub ale nawet i tego nie zrobiono; do tą d bo- durów_ • 
blizkle łuny pozarow Dma 5 b m w nO- . " . d . P ł' l h'k" ł b . . . . " WIem na trzywlOrstowcJ przeatrzem rogI o up yWle at trzec Dl t me nIla yć 
ey! zgorzały, Kr.zyw.amce .. pana SWIąt~OW- potłuczono i ustawiono pryzm zaledwie dla mianowanym na urzędy s:}dowe: rejenta, 
sklego. Spahł,y Się oDory.1 m,ne budy~kl go- 1/3 części; o '/3 zaś częściach, pełnych wybo- adwokata, patrona, ktoby nie ukończył kur
spodarcze z lll~entarzem zywym 1 ma:- jów, dołów i błota, nikt ani pomyśli. sów. Dla młodzieży sposobiącej się do wyż
twym, o:az; dwor? stodoły ocalały. Ogól,me W pl'a,vdzie na całej linii kamienie sztor- szych posad sądowych ustanowiono d wie 
utrzymują, ze po~ar .powstał z .podpalenla. co we pobielono wapnem, a samą drogę wy- dodatkowe k:\tedry praw Królestwa na 
.- Pr~y prog'ł",:na:YJum mt;.,:- sadzono drzewkami, tracąc na to znaczną wyżej wspomnianych uniwerdytetach, 

k:lem w Czę.stochowle, otwartą zostata, sumę z funduszów drogowych, lecz dziś- Sk b K 
d ł d kl VII b ~ 'al' róleiltwa miał asygnować pott'zeb-

z rozp?rz,ą. zema. wazy, - asa . • r:roś y błoto i deszcze wapno z kamieni spłukały, ne eumy na utrzymanie sześćdziesięciu ucz-
{) prZYJęCie do tej klasy, Juk zaWIadamia dy- drzewka zaś na tak niedbale konserwowa- 'ó .. t t . ., 
rektor Dachnowicz, przyjmowane są 00 l nej dl'odze poschły do reszty Korzyści KI "~' coroczme ł P,O ~Ię na~ u \ glmnazYJo\V' 
(13) b. m. tj. do dI;lill. dzisiejs:;o;ego. więc z tych robót nie osiąO'ni ... t~ żadnych dr? ,estwa. "'bysY,ac Sly bma\,)ą.cyC ł' .!~ ćst Yłklen-

. . . ~, "' , .! ySCl tacy o OWlązalll y I wya uzy o Te-
fil s:kole n'łed~łelno-lł.an- a dr?ga z ~:}browy do ~ędzIUa Jak dawUleJ śloną liczbę lat w KI·óleiltwie. 

dlowej, istniejacej przy łódzkiej szkole tak I teraz Jedt znowu Ule do Pl,zebycia. C l d' k' . 'i' , -. k b' e em wprowa zema w wy oname usta· 
~~f~le: UlczeJ' ,n~ 1'0 T leż~oy otwarte są -"Pr:egląd Tygod.'t donosi, iż je- wy o kurilach prawnych, ustanowionym zoo 
k~i ~ bZ~ ~d~;iIt· 3~' roku ze~złym ~am- d~n z młodazy~h l~karz~ opr~c0'Yuje:eferat ,p0- st~t w War~zawie komitet, kt~r'y miał B.ię 
1 ę rcl .Y ł 4 r:1, 'przeto kandy~atów rown:lW'czy wod I kąpIelI lllemIecklch, ktore- zająć ułożeniem rozkłanu n:J.uk l InstrukcYH W o tZ~? ~ -~o, ,w blez~~~m ~ok~O Ulema. by możn~ z?s~ąpić kraj?we~i, :ros~jskiemi, dla profesorów i u(lznió\v. Oddzielnie zaś 

szys IC • UCZ~lOw zaplsa ~ Się ti . austryackIeml l francuzkIeUll. Istotme, rzocz Kurator okręgu odniósł się do Ministra, o 
- łJ.to~e~lł,e c.1lOdlnka przez plac ta byłaby g,odną zastanowienia się w tutej- wskazówkę co do d1!ieł, według których 

Ałeksun.dl'YJskt nl~gllle zwłoce, d,o c,zasu za- szym świeCIe lekarskim, gdy~ pozwoliłoby wykłady prawa, historyi i staty styki pro
}'z:}dzcma lIcytaCJI na to pl·ZCIIslęblel·8tlVo. to naszym ch orym na rok przyszły poz/llstać jwadzonemi być miały. 



P. Minister zalecił: Karamzina, Ustriałowa 
Hassela i Dawydowa, z zastrzeżeniem, ab; 
wykłady na kurs.a~~ odb>:wały się: "1) w du
chu moralno-religIjnym I czysto monarchi
cznym, 2) praktycznym, bez wdawani:l się 
w teoryje filozoficzne". 

Po ułożeniu instrukcyi i wyborze ciała 
nauczającego (*) nastąpiło, w gl'ldniu 1840 
r., zatwierdzenie etatu i przyzwolenie na roz
poczęcie kursów. 

'V krótce jednak przekonano się, że stano
wisko zajęte przez niektórych profesorów 
'Względem nauki i słuchaczy kursów było nie
odpowiednie i pl'ogl'llmatowi tych kursów i 
~łównemtl zadaniu,jakie je powołało ddżycia. 
Zkąd, na mocy rozporządzenia władzy, z J. 
19 września 184~ r., polecono rozszerzyć za
k~'es nauki prawa, a Ministeryjum Oświecenia, 
me uważając słuchaczy kursów za zwykłych 
gimnazistów, poleciło zwolnić ich od składa
ni/l ponownych egzaminów przy wstępowa
niu do uni wersytetów St.- PetersburlYskieO'o 
i Moskiewskiego. ", <> 

Niezależnie od kursów prawnych, po uim
nazyjach filologicznych, z mocy ustawy"z d. 
.5 maja 1840 r., istniały kW'sa dodatkowe, 
przygotowujące kandyuatów d') po.~leuniej
szych posad sądowych. 

Ztem wBzystkiem los ' klłrsów prawnych, 
po kilkuletniem ich trwaniu, nie rokował dŁu
giej przyszłości. Już w lipcu 1845 r. mi, 
nister sprawiedliwości zawiadomi! kuratora, 
że r,Chcąc pogodzić wykłlld na klusach pruw
nych z o~ólnym systematem edukacyjnym, 
II ważam za potrzebne dać im nową instrukcy-

. ję. Lecz gdy taki środek wymarffl namysłu 
i zezwolenia namiestnika, dlatego polecam 
wstrzymać zapis studentów na kurs pierw
szy". Zapowiedź ta znaczyła blizkie już znie
sieniQ zakładu. 

Jakoż, przyjazd cesarza Mikołaja I-go rIo 
Warszawy, przemowa jego do studentów 
kursów, odezwa namieetnika, ks.Paszkiewicza, 
do kuratora okI'. warsz., (z d. 29 czerwca 
1846 r.), i zajścia studentów z inspektorem 
kursów- urzeczywistnity oddawna już zapo
wiadane, prognostyki. 

"Ostatnie rozruchy w kraju-pisał ks. Pa-
8zkiewicz - uwydatniły ducha młodzieży. 
Odkryto spisek między uczniami trzech klas 
tV Szczebrzeszynie, Płockiem gimnazyjum i 
tutejszem. Okazuje to, że zwierzchność nie 
umiała czuwać nau młodzieżą i wstrzymać 
ją od udziału w zamiarach buntowników. 
Tern bardziej okazuje się to w Warszawie, 
~dzie się znajJuje dwa tysiące uczniów. I 
dlatego N ajj aśniej5zy Pan rozkaza! zamknąć 
piąte, szóste i siódme klasy, a. rodzice mo
gą oddać ty~h uczniów do innych gimnazy
jów. Dodatkowe zaś kursa prawne uważać 
za zamknięte zupełnie." 

Pomimo krótkotrwałego istnienia kursów 
pra wnych warezawlikich, zaznaczyć należy, 
że magistratura sąuowa, przez ćwierć wieku 
pra wie po iCR zniesieniu, zasilała się po
tytkiem, jaki ów zakład naukowy jej przy
niósł. Z kursów tych, między wieloma mniej 
głośne go nazwiska, lecz niemałej cichej za
sługi, wyszli ludzie, którzy następnie wy
datne w sądownictwie i adminiBt~acyi zajęli 
stanowiska. (d. c. n.). 

T 'Y E ~. 

~ES'!' eTWAB'!''!' 
Pana Michała na Piaskach Pia~kowskiego 

do p, Pawła na Krzywiczance Krzywickiego •. 

. Po ostatnim moim liście, jaki do ciebie 
pisałem, kochany panie Pawle, choroba mo
ja wygnaJa mnie znowu z domu i, musiałem 
szukać poratowania zdrowia u ,vód Maryj
skich Łaźni, jak je nazywają czesi, lub Ma
rjenbadu, jak je na7.ywają niemcy. 

Dwadzieścia lllt temu odbywałem tę samę 
podrM razem z. tobą; wprawdzie nie 'N ce
lu kuracyjnym, lecz naukowym. Ileż to 
zmieniło się od tego czasu. Otóż zmianami 
temi i spostrzeżeniami, iakie porobiłem 
w czasie podróży, dzielę eię z tobą. Jak· 
kolwiek droga do 1Vla~'lenbadu pt'owadzi na 
Pl'a~ę, postanowiłem jedllak jechać na Wie
ueń, żeby przypomnieć sobie chwile z tobą 
spędzone. . 

Dużo się IV Wiedniu zmieniło; rozró~ł się, 
zolbrzymiał, całe przedmieścia bądź przebu
dowały się, bądź nowe powstały. Pt'zybyły 
wspaniałe gmachy parlamentu, uniwet'syte
tu, muzeum wschodniego, kośllioła nniwersy
teckiego i wiele innych gmach6w na Ryn
gu. Na Kalenberg, do któt'ego ongi masze
rowaliśmy per pedee apostolorum, uziś pro
wadzi kolej zębata, a cała pouróż kosztuje 
zaled wie kilkadzi e3iąt graj carów. 

Jadąc na Kalenberg spotkaŁem się z wyż
szym urzędnikiem ministet'yjum fiRan5!ÓW, 
który przywiózłszy papiery do komisyi re
organizacyjnej Banku Polskiego, sam dostał 
urlop na dwa tygodnie zagranioę "pom fail'e 
un tour de voyage" jak się wyraża! po 
francuzku. Człowiek nadzwyczaj dowcipny, 
niezmiernie mnie ubawił swojemi ekiwokami. 
Mówit mi, iż napróźno szukał w różnych 
miejscach owych !!łynnych, pięknych Wie
denek-zamiast pięknych Wiedenek "Wie
noi8es" znajdował same Vielles noizes (s~a
re orzechy).-Rozmawiając znowu o austry
jakach, wymawiał to z pewną modulacyją 
głosu, która nadawata słowom jego wcale 
różne znaczenie "Autrichien, Autre chien." 

Chwilowo do naszego towarzystwa dołą
czył się syn pewnego bankiera warszaw
skiego, który, jak się wyrażał, jechał zdo
być kilka medali złotych w akademii mo
nachijskiej, a o ile mi się zdaje, cały ten 
zapał malarski był poprostu środkiem dla 
wyłudzenia pieniędzy od "tate i mame" na 
podróże zagraniczne. Po nacieszeniu się z 
Kalenbergu widokiem Wiednia, przypom
nieniu sobie hufców Kara Mustafy i ousie
czy Jana III, ruszyliśmy z pO'Vl'otem do 
Wiednia, żegnając się p t·zy rozstaniu stea
rotypowem n bon voyage." 

Do Galeryi obrazów w Belwcuerze, oprócz 
dawnych, z nowszych baruzo mało przyby
to: Sejm Grodzieński Matejki i Romeo ·i 
Julija Makat·tu; reszt!l. jest to robota pod
rzędnych artystów. 

Z Wiednia pojechałem na Pragę Czeską, 
powodowany ciekawościq. przyjrzenia się bli
ż~j ml'ówc~ej dziaŁalności ~zechów we wszyst
kIch gałęztach narodowej pracy, zarówno 
przemysłu, rękodziet i miejscowego dobt·o
bytu. Już jadąc koleją na Gmunden i Bu
djejowice, nicmogłem dosyć nacieszyć się wi
dokiem tych pięknych wiosek i starannie 

(*) Skład ciała profesorsIdego był następujący: uprawnych ranów, ohociaż ten rok w Cze. 
.Swod zakonów" wykłada-ł rz. student Andrzcj Miszkel. chach, a na wet w całej niższej i wyższej 
Ristoryję pruwa rzymskiego, d-r Jan Swajnic-ma- Austryi, zalicza siQ do bardzo nieurouzaj
gist.er nauk wyzwolonych uniwersytetu królewskiego, nych. 
b. nauczyciel szkoły wojeWÓdzkiej pijarskiej, doktór 
:filozofii uniwt:rsytetu w Erlangen, antor kilku dzieł. Sama Praga również zmieniła się nie do 
Historyję prawodawstwa polskiego wykładał W. A. poznania; przybyto wiele wspaniałych uma
Maciejowski. Prawo cywilne i procedurę Wale ut y chów, a między niemi pierwsze miejsce trzy-
Dutkiewicz, podówczas sędzia trybunału, uczony pla· U· . . 
woznawea. Prawo kurne i procedurę wykładał Fra.n- ma teatr naro owy, \\"zmeslOny prawte wdo-
ciszek Maciejowski. Hipotekę, notaryjat, prawo han- WiOl groszem, uniwersytet i kilka gmachów 
<ilowe i'urządzenia administracyjne-Ksawery Józefo- szkolnych. Nr]. łlradczynie odnawiają. ko
wicz. Sta rożytności i literaturę rzymską-b. prof. lite- ściół katedraln,:r S-go Wactawa. 
1'lItury ~tarożytnej uuiwersytetu warszawskiego Fran- 'tV d' d P' k ł 
eiszek Antonin Woelke, wychowaniec uniwersytetu po. roży. o ragI, epot·a em się z 
bel'liiJskiego, autol' kilku rozpraw z dziedziny litera. kupcem lzraebtfl z Warszawy, który przez 
tury klasycznej. Literatnrę rosyjską wyktulał Piotr Pragę jechał do Berlina, dla zakupu l'oz· 
Alek~iejt'w .. Ilistoryję rosyjsk,! \ statystykę - Mi- maityeQ towarów za kilka tysięcy rubli. 
kolaJ P3W lIszczew. I 'V rozmowie o l'óir'rch towarach, ich wy-
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robie, trwałości i cenie, zaczątem rfO prze
konywać, że tę samą taniość ~najdzie 
w Pradze Czeskiej, fl wyrób daleko le
pszy .i gustowniejszy. Argumentacyja mo
J.a :akl~ wywarta ~a moim towarzyszu wra
zenl~, ze postanowIł zatrzymać się w Pra
dze .1. rzecz .tę zbadać na miejscu. Nazna
czyhsmy sobIe ."rendez-vous" na drugi dzień. 
Postarawszy Slę tymczasem o adresy kilku 
fabryk, tak uzbrojony, ud alem się na punkt 
?aznaczony. Poszliśmy obydwa do fabl'yk 
1-:0 dz.iwy! wszystko to, co mówiłem, spraw
dZIło sIę-a rezultat był taki, że mój ku
piec cały towar zakupiŁ w Pl'adze i do Ber
lina wcale nie pojechat. Niezmiernie ' to 
mnie ucieszyło, .ie nie dałem zUl'obić pru
sakom 5000 rs. l, że choć w małej oząstce 
zemściłem się za ich postępowanie. Niemcy 
? c~echa~h. wyrażają. się z największą. pasy ją. 
l llI~naWIŚCI'ł. a wiesz dlaczego, kochany 
paute Pawle? ... bo czesi wypierają ich wszę
dzie i przeszli. sumych niemców w pracy, 
w oszczędnOŚCI, w przemyśle, rękodzielni
ctwie i t. p. 

Skuteczność wód marjenbadzkich jest zna
na i dowiedziona; wspomnę więc tylka na
wiasowo, że chociaż tyle już razy byłem 
zmu~zony odbywać do nich pielgrzymkę, w 
żadnym roku tak przykreuo wrażenia na 
mnie nie zrobiły, jak tcra~ Wystaw sobie, 
cata ta masa publiki wyglądała jak wielki 
chodzący szpital. Byli tam tłuści jak beczki, 
inni czerwoni jak raki, inni chudzi jak tyki, 
a jeszcze inni żółci jak cytryny, nikorfo nie
llIal z lepszą. cerą... Pocieszający fakt wy
pada mi zanotować, że niemcy zmienili () 
nas swoje zdanie: mówią, że coraz bardziej 
przestajemy być rozrzutnikami. Szukając 
mieszkania, targowałem się do upadłe
go. Na to niet~ka zapytuje mnie: "Ja.kiej 
pan narodOWOŚCI" -odpowiadam pola.k"-
11 ona na to: -,,01 wiem, od kilk~ lat bar
~zo polacy: zepsul~ się; targują się o byle co 
I ~hcą. tamo, ladme a wygod:lie, o! znam 
was z tego." 

-. Ach~pomyślałem sobie-Bogu dzięki; 
a uCieszony tym faktem postąpiłem guldena 
i zamieszkatem u niej. Polonii-jak się tu 
o nas wyrażają za granicą-dosyć bawiło w 
Marjellbadzie; jednakże z królestwa bardzo 
maty prooent - więcej z księztwa poznań
skiego. Z królestwa bawiŁ nasz kolega 
izkolny S. z rawskiego; z Piotrkowa pani 
S., kilku sądowników, adwokatów i ban
kierów z Warszawy. Widziałem te2 foto
grafię jednego z tych ostatnich, który wy· 
fotografo wał się we wszystkich zagl'anioz
nych ordet'ach, jakie posiada, a 'które na 
piersiach i wyższej części brzucha niemie
ściły się nawet-leżały jeszcze na stoliczku, 
na którym ręką się wspier~ł! 

Z powrotcJm wracałem na 'tVrocław i 
nocną porą dojeidżałem do naszej granicy. 

Przez całą drClgę nie mogłem się napa
trzyć tej ogromnej ilości kominów fabrycz
nych, tych ziejących ogniem wielkich pie
ców, a wszystko to... przemysł niemiecki 
rozsiadł się w ostatnich latach tuż przy na
szej granicy i wyrzuca tysiąee przedmiotów 
swojego wyrobu na ziemie słowiallskiell W 
danej chwili odczuŁem całę ważność opieki 
ctowej. Wszystko to jeszcze zamało, i 
gdyby było w mojej mocy, granicę otoczył
bym stalowq. obręcz1!. Gdybyśmy wreszcze 
sami przy pomocy cła, jednozuodnie posta
nowili nic nie kupować i nie ~prowadzać z 
Niemi~o-zobaczylibyśmy po jakich paru la
tach, Jakby wyglądali nasi sąsiedzi. Byłby 
to słuszny odwet za tłumne wydalanie tu
tejszych krajowców. U nas jest jeszcze do
syć chleba, niema przeludnienia, zarobek 
łatwy kto chce pracować; u nas nie spotyka 
si~ 80 letniego starca lub staruAzki żeby ra
zem zaprzęgnięci z. psem ciągnęli wiktuały 
na targ, lub rOZWOZIli chleb; u nas nawet 
ostatni jeszoze ulicznik wielkich miast nie 
rzuca się z chci wościq. na rzuconą przez 
przechodnia skórkę od serdelka i nie wy
biel'a resztek pożywienia z rynsztoka lub 
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mietnika. Pytałem się staruszka ni emoa, 
oiąO'nąoego wózek z psem, dlaczego ohoć 
sa~ ledwie trzyma się na nogach, tak cięż
ko pracuje? Odpowiedział mi: "panie z głodu 
umarłbym, bo nikt tu nie da żadnej jałmużny." 
A kiedy dałem mu kilka fenigów, zdziwił się 
;niezmiernie i rzekł -" pewno pan nie niemiec." 
Prawda, że cło jakie nałożyli na nasze zbo
że bardzo nam dokucza; lecz mam znoWU 
pr~ekonanie, że to wszystko minie, bo niem
cy nigdy tyle niewyprodukują, ile potrzeb u
ją.~Doczekamy się jeszcze czaeu, że lud za· 
woła o tańszy ohleb-a wtenczas cło trzeba 
będzie znieść. Sapicnti satics. 

Michał Piaskowskt. 

Wobec epidemii. 

'" y D z T 
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d.owycll sprawozdań) i opinija Europy jui: nych starań do naj nowszych czasów znal eźć 
SU~ byŁa uspokoiła. Z nastaniem jednak go nie 100gli. Młody lekarz berliński, Oh'er
ciepłej pory w bieżącym roku, zwiastuny may er, odkrywca Spi1'ochety d/tl'u pOW/'0 tlle
śmierci cholerycznej pojawiły się znowu w go, nazwą jego oznaczonej, zaszczepit b y1 
Hiezpanii, gdzie w lipcu około 2000 lud7.i nawet w r. 1848 cholerę na Bobie samym w 
dziennie zapadało na cholerę i więcej niż celu lepszego jej zbadania; cholerynki j e
połowa umierała. dn~k nie ujrzał, znalazłszy przedwczesną. 

Co bęuzie dalej, trudno dziś pJwiedzioć, śmlcrć w służbie nauki. Odtąd zuajomość 
zwłaszcza po niezgodzie w naukowych po· grzybków zarazków, powoli coraz dalej po
glądach na przyczynę powstawania zarazy, etępowała, dzięki sztucznym ich hodowl()m, 
pomiędzy niemieckimi bakteryjoloO'ami i fran- d" . l 
cuzkimi ich kolea:ami dr. Koche~ i Pasteur. tu zlez .z~stosowaUlu u e'pszonych metod i 

~ stosowniejszych przyrz~dow mikrosko powe-
em na czele. Pewnem jest tyle, że nie- go badania. 
które kraje i miasta po dziś dzień nie zo-
stały wcale lub były tylk,) mało co chole- Od czasu odkrycia, że p:Lsoiyty woO'óle, 
rą ~otknięte, jak Afryka zachodnia i po- a ~iędzy niemi szczególni.e li.czne mik~opy 
tudOlowa, ~tały ląd australski, Laponija, rosllllne, są przyilzyną CIężkich chorób u 
GroenlandYJ3, Ameryka dawniej rosyjska luuzi i zwierzfłt, powstał w medycynie no
Kolumbija, Pata~onija, wyspy Hebrydy: ":'1.' ~uk ~od ~.zględem u~iejętnego wyj a
F ,uoery, IslandY.la, Madagaskar; z miast sn.lem~ .etlOl()gll .tych chol'Ob, jakoteż odpo-

(Dalszy ciąg-patrz NI 35). zaś Lun-dun, Birmingham, MonastYl' w wlednle)8zego U1Ż dotychczas ich leczenia 
Otrzymawszy następnie z Berlina pozwo- Westfalu, Godollo na Węgrzeoh .. .... już to (terapii), wielce zbawienny kiel'Unek miko

lenie udania się do Kalkuty, gdzie właśnie albo dlateę:o, że z .przyczyn niewiadomych logi~zny. Dawniej ju:i: wiedziano, że zwie
cholera na nowo srożyć si~ zaczęła. zwie- zarazek cholery me zostaŁ do tych miejsc rzątko,mikl'oskopijne świel'zbowiec, jest pl'Zy
dziła komisyj a Ceylon i Madras, i IIta- zawleczony, albo z powodu, ii: nie zn:J.lazt cz!ną psory (parc.hó~ ?zyli świerzbu); try
nęła 'v Kalkucie dnia 11 grudnia 1883 r., tam gruntu dla rozwoju swego należycie chma p()wodem Ciężkiej ohoroby, trychinozł 
zkąd Koch już 7 stycznia 1884 r., doniósł p.rzysposobionego, czyli, inaczej się wyra. ~a~wanej; t~siemi~c rozlicznych przypadł03ci 
do Berlina o znalezieniu w odchodach cho- ZIWSZy, padt na. !!runt nieurodz1Ljny izmal'. jelttowych I żołądkowych i t. d.; lecz do-
lerycznych tych sa~ych b~kt;ryj, któr~ niał przed czasem. pi ero p() odkryciu i doktadnern zbadaniu 
poprzednio znachodZIł w Eglpcle, 2-go zns biol~gii prądka . z~.orzelino IvegCl śle, lzio ny 
lutego potwierdził stanowozo swoje odk~~- '? dokt:J.dny~h. ~pi8ów pięciu tych in IVa.- (bactllns Anthracts) I spos?bu działania. je. 
cie prądka. cholery~znego "C:0n:lIna-baClh- zYJ c~ol~ry ~ JCJ dalilzego szerr.enia się , gCl na. z~rowe CIaŁo zWlel'zęce, n:liltąpiły 
us", znajdUjącego SIę etaIe w Jelitach ch 0- wysnuc SIę dają następujące wnioski: N aj _ odkry:cla mnych także prątków czyli baci
lerycznych. Jest on podobny do przecinh, p r z ó d, że ojc.zyzną i pierwotną siedzibą lów, Jako ~o: a) Pl'ątka g,l'uźliczego (balJiUns 
a nawet niekiedy do półkola, w hodowlach zarazy są IndYJe wschodnie, mianowicie 0- luberculos/s Kocha), ktory jest wyiaczn, 
zaś sztucznych, ma postać zbliżoną do li- koli~e .nadgan~eso\Ve i niziny Brahmaputry, pl'zyczyną gl'u~licy (tuberkulozy), b) prątka 
tery S, lub też falieto skrzywioną, a więc gdZIe Jest chorobą endemiczną i ztąd prze- tl'ądowego(bactllus leprae) będącego zarazkien~ 
do spiryl podobną. Dnia 3 maja 1884 r., wlekaną bywa do innych krajów, a znalazt- tl'/łdu: c) prątka du~u brzusznego (bac. t.lfphi 
powróciła komisy ja. do Berlina i otrzymała. s~y żyzny grunt dla siebie rozprzestrzenia abdom); d) prątka kIłowego (bac. siphiUdiś); 
zasłużone naO'rody, tak ze strony rzą.du, SHi) w~dług .. okol.iczności; samorodnie zaś, ja. ej prątka błotnego (bac. Malariae Klebsa i 
jak i uznanie o ze strony naukowej i szerszej ko epld;mlja, me powstała jeszcze dotych- Tommasini Crudeli); f) prątka dła wcoweO'~ 
publiczności. Tymczasem, już w miesiącu czas am razu w tych kmja.ch. P o w t Ó l' e (bac. ,Diphtheritis); g) prątka mysiej S epti
czerwCu 1884, wybuchła niespodzian!l. cho że i,lzie szlakami O'łówneO'o ruchu handl(J~ ca~~1l (bac. Sep~.); h) prątka dżulny świń
lera w Tulonie i przerzuciwszy się wnet do wego,. wojskow.eg;, wogóle komunikacyj- Sklej (bac. pestz8 Sltltm, bacitl/ts mz'lzim!l$" 
Marsylii, zaczęła się szerzyć w południowej ~ego l p~stępuJe tem raźniej i straszniej, ~lebsa); z) prątka wątrob(Hl'ego u bordukó W' 

Francyi. Im prędzej ruch ten się odbywa i im wię- I morskich świnek; k) pqtk!l. nosaoizllv u 
Koch, z rozkazu rządu swego, udał się do cej. ludzi .razem nagromadzonych (podcz:ls koni; l) prątków w opisanej przez Kiebsa 

Tulonu i Marsylii; w czasie gdy zaraza w wOJen, pielgrzymek, jarmarków i zebrań Gastritis bacillaris i Xerosis conjltctivae, 
tych miastach najbardziej dokuczała, wziął udowych) wspólny w nim udlliał bierze. znanych chorobach zapalnych u ludzi; m) 
się do pracy przy pomocy lekarzy miejsco- Do 19 stulecia. endemiczna ta w Indyjach dwóch odmiennych prlłtków w odchodact. 
wych Stra~s'e: i Rouxa,. ~tórzy ,w. zes,zł~m za:az~ po raz pierwszy z wojskami angiel- osób zdrowych, które do sianinki (bacilllłS 
roku do mlsyl fra~c~lZkleJ ~alezeh. SWle~ s~leml w ~. 1~17 przekroczyła granice swej sltbtilis) bardzo są podobne i ró~nią się od 
ż,rch wawrzynó~ JUz ta~ !lle zdobył, gdy~ Ojczyzny I pIerwsze. wędrówki odbyła lą- niej tylko innem wyrabianiem trwałych za.
n,le do ,~szy8tklch z4an Jego. przychylah de!ll,.przyp~mocy.plelgrzymów i wojsk ro- rodników (spor); naredzcie Pl'ątków O'nili
Slf~ ucz.cm f~'an?uzc!; zawsze Jednak obfit! I ~YJ~kl~h, kto;z!. Ją roznieśli po dalekim znowego w ciałach białkowych i ferme~tk:o
mater.Y.l.at, Jaki m,lał. pod r~ką., .. wzbogaclł aWleCle. PÓZOlej postępowała przeważnie wego w kwaśnem mleku. Zarazem naatępo
daw~leJsze Jego. doaw!ad.czeDl~ bhzszem po- drog~ morską, a po slcróceniu tej drogi z wały też odkrycia mikrobów innych taki e 
znamem szkodmka aZ)1atyckle.go, któreg.o Ind!J do Eur~py, przez otwarcie kanału Su- kształtow, gałeczek (mikrokoków) i śrube
odtąd stanowczo do .splryl zahcz~, p.rzyp~- eZ~lego, pochod swój bardzo llnacznie przy- czek (spiril) a n:l.ostatek, w zedzłym roku 
sując mu moc szybkiego rozmnazanla Się spIeszyła. Główna to brama którą cholera odkt'ycie t. zw. prątka-przecinka cholery
w wilgoci i ~emp~rat~rze ,!,!ż;ej 30~ ~; obecnie do ?a.s zajeżdża. Tylko należyte jej czneJ o (Gornma bacillu,s), który właściwie 
niLIDoc. zaś. oplerama Sl~ ~gDlI~nk~m l kil- nadzorowame, może chronić na przyszłość (bio~ąc rzecz ściśle) nie jest prostą laseczk~ 
k?gO?ZlOneJ SU;BZy, tud~lez moznosĆ urąga- Euro~ę ~d strasznych skutków najazdu te- (bactlem), lecz spirobakteryją, czyl: spirylą. 
ma SIę nawet kIlkuatopmowym mrozom. go WielkIego wroga ludzkości. Wprawdzie już w r. 1866 anatomowie Kl()b 

Nie wchodzę tu w to, czy cho~e.r~ t~l,ońska N a r e s z c i e jest chorobą pandemiczną i Thome, w r. zaś następnym dl'. Hallier 
zawleczoną zosta.ła z AleksandrYlI Jakla czas w całem znaczeniu tego wyrazu. Zaró- botanik ~ Jenie ogłosili Pl·a.ce swoje nad 
spoczywała utajona, a p~t~m na:az wyhu- wno prześl~duje każdą rasę ludzką, nie na- grzybkamI cholerycznemi, których znaozną. 
chla-ozy wprost z dalekiej AZyl na okrę- pastując epIdemicznie zwierząt ani dzikich ilość w odchodach chorych znaleźli byli; 
cie ~arthe do tego ~iasta portowego świ~~ lmi ~o~o.wyC?, nie ?kazuje ~a'rdzo wielkiej lecz później okazało Bię, iż mikrobów tycn 
żo SIę dostała; s.kutki. w.krot?e okazały, IZ zalezt,lOBCl am od klImatu am (do pewnego nie można było przyjąć z naukową pewno
~nowu w ~uropl? P?Jawlła Się cholera az~- sto~n.l~) od P?rJ: roku, pojawia się jednak ścią za przyczynę cholery, a to głównie 
~atycka, ktora wI.elkl postrach n~ FrancYJ~ c~ęscleJ w mIeSIącach. letnich, rzadziej w dlatego, że ich wigcej niż 20 gatunkó w 
I przyleg~e kraj~ odrazu rzu.c:ła, gdyz Zl~?wych. Sr?ż~ła SIę już w niektórych znaleziono w odchodach i dejektach, a ka
przy po mm ano sobla .zna~~ dawnteJszy przy- mleJscach w ZImie, tak mocno, jak w in- żdy niemal badacz inny gt,zybek za chole
padek pl·zewleczema. Jej wprost z Ode· nych podczas upałów. Zależało to od innych rynkI} uzna,vał, a żaden nie przytoczył d()-
8y do Altenburga ~ Saksonii,. prz.ez przy- czynt;tików, o których później będzie mowa. wodu, iż grzybek przez niego odkryty jest. 
b!łą ztamtąd l'odzl~ę. Ist~tDle te~, zaraza O~~hce p~z~dewsz!stkiem nizko połoli:one i istotnie przyczyną cholorycznej zarazy, 
metylko pOBuwała SIę na połnoo az do Pa.- mle)SCOWOSCI ze zmlennem zwierciadłem wo. gdyż; mógł być tylko prostym towarzyszelll 
ryża (gdzie jednak tym raz~m n.ie z~alaz~a d! zas~ó~nej,. a przytem gęsto zalndnione i lub nawet produktem uhoroby. SkOI'O wszak
dość gruntu dla rOZBzerzellla SIę epldeml- mehyglemczme utrzymywane, w czasie p:\- że Pl'ace naukowe Pasteura i Kleusa w
cznie), l~cz także pełzała wzdłuż wybrzeża nowania cholery bardzo wielkie ofiary w tyt,D w~g!ę?zi~ p~owa?zone, udowodn~ły 
morza Sl'odziemnego i przer~uciwBzy się ludziach ponoszą. I najwyrazmej, IŻ WIele mnych chorób Clę-
głównie do Włoch, pozbawiona swej gwat- II żkich powstaje skutkiem miliardowcg() roz-
tO\fności, w jednym tylko Neapolu wielką Niektórzy bakteryjologowie, zachęceni po- mnażania się mikrobów w zdrowem przed.-
panikę wywołała, którą dopiero odwiedzi. wodzeniem w badaniach mikrobów, jako tem ciele, które nie Bl) tworami danych 
ny króla Humberta i częste zwiedzanie sprawców rozmaitych chorób zaraźliwy~h, chorób, leoz ich niezawodną przyczy
szpitali cholerycznych przez miejscowego podczas każdej epidemii cholerycznej ną, najnowsze zaś odkrycie bacilla gruźli
areybiskupa i duchowieństwo uśmiel·zyły. w Europie po roku 1848 szukali zawsze cowego, zrobione przez Kocha, rzecz całą. 

ł'od koniec roku wygasła (wedtug UI'Z~- grzybka cholerycznego; lecz pomimo usil- w niewątpliiem już postawił() świetle: nie 



wątpiono więcej, iż także cholera na zgu
bnem działaniu roślinnego mikroba swoi-

T y .;) Z I 

ROZMAITOŚCI. 

E N. 

stego polegać musi, o którego odkrycie .J k . lk" t L d . 
lk ' '. , h d .~ a wie I Je!ł on yn ze SWOJą do 

ty o Jeszcze. Się. IOZC o ZI~O. .' • czterech milijonów dochodzącą ludnością, dają 1Iam 
To odkl'ycle, Jak rzekłem wyze] , zrobIł właściwe wyobrażenie następujące szczegóły. Wy· 

Robert Koch, który jeszcze w r. 1867 (jako I ciągnąw~zy jego ulice w jcduę prostą linniję, przę
sckundaryju&z W szpitalu cholerycznych w szłaby ona przez kanał La Manche. BrukselQ, Kolo-

H b 
O' • d k . t 0''' t _ niję, Wiedell, Konstantynopol, l'eheran i dosięgłaby 

am ur",~ plZez yre cy~ę e",o~ O r.zymaw do Afganistanu, Tyle set mil wynosząca długość tej 
5Zy od Vlrchowa poleceDle zwrocema uwa- linii, zwinięta w jeden kłębek, da nam wyobrażenie 
gi przy badaniach mikroskopowych na 1'0- o, rozl~głoś~i tego olbrzrmiego miasta. W tym to 1,30-
.ślinne mikoorganizmy znajdujące sie zape- blrynCle uhc zbłąkało Się zeszłego roku 12,000 dZle-

d . kt h h"'h' t.·.h ci; policy ja uwięziła 20,000 pijanych, 14,000 zło-
wne w eJe ac c orye l w I upac ? ~ czyiICów, którzy dopuścili się 23,000 zbrodni. Wy-
mogące być przyczyną zarazy") szukał JllZ bokość skradzionych wartości wynosiła 1 i pół mili
grzybka cholerycznego i mimo usilnych jona, z l,tóI'):ch jednak tylko pół milijona poszkodo-
iltaruń znaleźć 0'0 wtedy nie móO'ł. wanym zwrocono. 

'I:> o(d" ) _ Niezwykłego l)otwOl'a wkrótce oglądać 
. ,,, n. będzie Europa. Jest to trzynastoletni indyjanin, po· 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

"'ytępianie ł)erzu dokładne a tanie
mówi p, Z. w "Kor, Płoc, "-jest rzec.zą nader w go
spodarstwie ważną i dlatego uWaZam za korzystne 
Ujawnianie przez rolników sposobów, jakie im pra
ktyka za najlepsze wskazała. Sam tego daję pi~rwszy 
j1rzykład. Otóż przell,~wszystkiem, r~dz,ę na roll z~pc
rzo11ej tak dIugo pasc. owce, d~pokl Się o~a c,ałklem 
nie ogoloci. Powtorzyc to nalezy w 8 d~ 10 dUl; sko
\'0 perz puści świeże kiełki, a po drugICh 8 do 10 
,dniach role bal'dzo płytko zaoraG i zaraz Ickko 
zabroll~wać: Gdy się potem rola zMdeleui, wpędza 

,sie na nu\ 7:110WU owcc, które kielki pei'zowe, a ua
wet leżace na wierzchu korzenie perzu, bardzo chę
tnie wyjadają. Następnie bronuje s~ę jesz?~e, r~lz J OI 12, 
jeżeli tegl) potrzeba, I spasa owcami, a pozmeJ przy-
oruje się rolę 11a zimę j ak najgłębiej., W następnym 
rok u wolna bedzie rola od perzu, g(lyz głęboko przy· 
,orane popl:zeduio bardzo osłabione korzenie perzu, 
z pc~nością obumrą. Jeieli na, r~li ma być siana 
jeszcze w tym samym, roku OZlrull1a" natencza,3 ~o 
Idlkakrotnem spaszcnll1 pcrzu owcami, uprawia Się 
rolę pod ozimin\:. Jeżeli się I,ładzie nawóz, to go ~i~ 
całkiem lekko przyoruje, a gdy rola sfermentuJe, 
uprawia ją siQ pod siew;, jeżeli zaś ro~i ~wie~o się nie 
nawozi wystarcza oIJrobic ją poprzedmo wypielaczem. 
\V l, ażdym razie zaleca ~ię siać pOlllię~lzy ozil1liną 
koniczynę lub inną roślinę pas~e,~ną, ktol~a po spr,zą
tniedu zboża role szybko zaClema, gdyz na roll w 
teu' sposób z~cicnionej nie rozściela Sil) perz i szybko 
niszczeje. 

_ Przeciw lllo)om używany bywa w nowo 
~zych czasach z wielk!m skut,~iem ' ~zys~y naftal,in. 
Srodek ten odznacz!l Się tem, I~ ladzlOlll I przednllo
tom nie szliodzi wcale, natomiast wszakze owady 
:labija bez litości. Ponieważ jednak użycic go w f?r
Ulie proszku lub kryształów nie jest dogo,dne, WięC 
l\lax Elb w Dreźnie wyrabia papier l1~ftallllOWY na
dający taię znakomicie ku temu celowi. ~a
lJier ten opatrzony po obu stronach, twardą, s~kllstą 

,powłoką naftalinu, wkłada się pomiędzy sukme. Je
żeli po pewnym przeciągu czasu zajrzymy, d? skrzy
ui w której się znajduje przechowana o.lzlez, IV ta
ki:U razie, jakO oznakę dobrego skutku, spostr~eżcmy: 
że z owych szklistych powłok niema nawet, sIadu, I 

że pozostał tylko czysty papier; naftalm bOWiem ulo
tuił się i przesiąknął suknie, chroniąc je ~ ten 
spOSÓb przed molami. Lekki zapach, te~o srod~a 
znika z sukien po pienvszem wytrzepanm \ przewie
trzeniu, 

- '" spl'awie leczenia krupu d-r Dnthil 
dokona.ł nowego odkrycia. Dotychczas, przy I~czeniu 
nieuniknione było rozcięcie tchawicy. Odl.;ryCle dora 
Dnthila usuwa tę ostatcczność, Dostatecznem je~t, 
powiada ten lekarz, w rogu łóżka na którem 
spoczywa dziecię dotknięte krupem, w pierwszych 
zaraz symptomatach tej choroby, zapalić bryłkę smo
ły, skropionej olejkiem terpentynowym, pomieszc,zo
nej w sagankn lub dOl1icy, i przedzielonej od łózka 
tafelką marmurową. lub z blachy żelaznej. Pokój wi
nien być ~zczelnic zamkniętym, aby pal!!ca się smo· 
ła mogła dostatecznie nasycić powietrze wyziewami 
ostremi i gęstemi, które dziecię wdychać będzie IV 

,siebie chciwifl, zwłaszcza, jeżeli pojmuje, że ta atmo
sfera jest dla niego zbawczą. 

W rzeczy samej, pod dobroczynnym wpływem ta
kiego wdychania, wyziewy smołowe (lostają się do 
dróg od(lechowycq dziecka, fał8zywłl błonyoddziela· 
ją się S3.me przez się i krztuszenie się ustaje. Le-

' karz następnie przemywa gardło gąbką, namoczoną 
w wodzie, z małym dodatkiem ehlo!'<lllU potażu. Me

, todę tę stosowano już z pomy1ilnym skutkicm w wie
hl szpitalach paryzkich, 

- Prof. Molleschot w Turynie, ogłosił wy
uiki długolotnich spostrzeżeń nad porostem wlo.6w u 
ludzi i doszetlł uo wniosku, że im człowiek więcnj 
wazy, tem mniej włosów produkuje. Wzrost włosów 
u człowieka jest wogóle szybszy w lecie niż w zi
mie, gdy n zwierząt dzieje się przeciwnie. Spo~trze
zenia MolIcsthota potwierdzają znany fakt, że przy
strzyganie włosów sprzyja ich wzrostowi. 

siadający dwa zupelnic ukształtowane kadłuby-a 
jedną tylko głowę, Chłopiec ten może chodzić na 
przemiany przedniemi i tylnemi nogami. Pewien in
dyjski przcdsiębierca ofiarował ojcn kaleki 1,000 
sztuk złota, za prawo obw0żcnia tegoż po większych 
miastach stałogo lądu, 

- <Jhal'akt,erystyczne. Proboszcz }>arafii 
olkienickiej ks. Gimzewski zajął się bardzo gorliwie 
wykorzenieniem pijailstwa w swej parafii. Wid:1.ąc 
to, karczmarze miejscowi prosili go, aby ze względu 
na własne wątłe zdrowie zaprzestał męczyć się na
uczaniemJ prostaków, .którzy go nie rozumieją i 
którym to nie jest wcale potrzebnem.· 

,- Auegtlota o Heinem. Kiedy prawie bez
władnego Heinego przenosiła służba w Paryżu cier
piącego na. mlecz pacicrzowy z ,icdnego łóżka na 
drugie, odezwał się do znajomych: .Powiedzciei w 
mej ojczyznil', że mnie francuzi na rękach nosili.· 

- Nie sądź z I)Ozorll. Do przedpokoju mi
nistra Camjlenoll'a wsze(ll mężczyzn'l w pod\Jszłym 
wieka, w wytartym tużurku, z pliką papierów pod 
pachą, torbą skórzaną, prze"l'icszoną przez ramię i 
z wstążeczką legii honorowej w dziurce od guzika. 

- Co pan sobie życzy? zapytuje adjutant mierząc 
ostro i z lekceważeniem przybyłego, 

- Pragnę si~ wid7ieć z p, ministrem. 
- Z ministren nie tak łatwo rozma.wia(l, j ak się 

komu zdaje. 
- Ale ja rozlfiówi ć się muszę! 
- Adjutant już był przygotowauy gtgSOWlla dać 

na takie stanowcze oświadczenie odpowiedź, 'kiedy 
sam ckscelcncyja wszedł do gabinetu. 

- Zapewne żądasz pan wsparcia? zagadnął miui-
ster. 

- Tal, jest, i to od ekscelencyi. 
Campenon sięguął do l,ieszeui .... 
- O, za pozwoleniom! nic takiego wca.le. Potrze

buję właściwie pańskiego poparcia .. Kie przychodzę 
prosić, ale ofiarować. 

To mówiąc, wyjął plik papicrów z pod pachy. 
- Co to ma być? 
- Przestrzell gruntu 13 hektarów w depo Oise. 
- Dziękuję, ale :niuisterdtwo wojny gruntów nie 

kupuje wCl\le. ' 
- Bezpłatnie grunt teu ofiaruję. 
- Bardzo dziękuję, ale cóż z nim robić będziemy? 

Sadzić buraki lub kartofle? .. Żeby to jeszcze w dep, 
Sekwany, w promienill milowym od stolicy-to 1'0' 
zumiem. 

- Ja sądziłbym, żeby można na tym placu wy
budować dom dla sierot po poległych obrońcach 
ojezyzny .... 

- Zkąd wziąć pieniędzy na to .... nie ma .... ale 
k to pan jesteś? 

- Karol Heriot, major pozasłużbowy .... 
- A więc pauie Reriot; obliczyłeś wiel~by to 

kosztowało? 
- Tak jest... 535,769 franków, 22 centimów ... 

Oto jest właśnie dokładny kosztorys, a tutaj pienią· 
dze .... 

To mówiąc, wydobył z torby kilka zwojów ban
knotów. 

- Dziękuj~ 8zanownemu koledze ... ale instytucyja 
potrzebUje stałej dotacyi, aby mogła istnieć .... 

- Myślałcm i o tem. Oto jest zapis na 900.000 
franków. 

To mówiąc, doręczył akt. 
lIIinister poda.ł mu r~kę-ofiarodawca nie czekając 

kwitu ani podz!ękowania, wyszedł czemprędzej. 
Jeszcze nie ochłonął wmister z wrażenia, kiedy 

zjawia się znowu skromna postać Heriota, 
- Koleg-a zapewne wraca po pokwitowanie? 
- O nie, tylko zapomniałem jeszcze oddać 22 

oentimy, które miałem YV kamizelce. 

- O smutnych kolejaCh losu opowiada 
.Kur. Por." z bardzo prawdopOdobnego zdarzenia. 
Pan * ** niegdyś zamożny obywatel a obecnie pozba
wiony całego majątku, zrobił ogłoszenie w kilku 
pismach warszawskich, że za, złożenieru paru tysięcy 
rubli kancyi, pragnie otrzymać miejsce rządcy fol· 
warku, lub większych dóbr, Takich poszukujących 
miejsc jest pełno, nic więc dziwnego, że p, >1:",* na. 
wielokrotne ogłoszenia otrzymał jedną tylko ofertę, 

Lecz co najdziwniejsza, oferta owa pochodziła od 
ex-pachciarza izraelit.y, który przed 30-tu laty dzier· 
żawił u ojc.'l p, *>1:* pacht i był używany jako fa· 
ktor domowy. Obie strony szybko się porozumiały 
l ex-pachciarz a obecnie właściciel znacznych dóbr, 
chętnie pl'zyją! syna dawnego dziedzica za swego o
tlc;jatiotCl· 

[, 

Bogacz w amba'ral!lie. Baron Rotchshild 
wsiadłszy do omnibusu w Paryzu, spostrzegł sic ze 
zapomniał pieniędzy. Gdy konduktor zażądał zapj~ty, 
Rotschild wymienił swoje nazwisko i jednocześnie 
wręczył bilet wizytowy •• Nie znam pana i znać nie 
chcę-zawołał obrażony konduktor-prosze mi wy
pła!liti b? inaezeJ":.:Król ba~kierów spicszył si~, nie 
chCiał WięC WySląSC, ale mając przy sobie czek na 
milijon fr. ofiarował osłnpiałemu konduktorowi kupou 
na 60,000 fr. do zmiauy. Na ten widok wszyscy 
się roześmiali, gniew I:onduktora nagle opuścił. 
KtoS z podróżnych pożyczył biednemu milijonerowi 
6 sous na zapłacenie kursu. ' 

- Z polecenia cesarza '''ilhelma
jak donoszą gazety-spalono kilka skrzyń rękopisów, 
pozostałych po niedawno zmarłym księciu Fryderyku 
Karolu. Miały być to cenne materyjały historyczne dl> 
dziejów rodZinnych, oraz pisma polityczne, obejmu
jące ostatnią epokę. Cząstkę zaledwie uratowano, a. 
mianowicie: pamiątki osobiste, przeznaczone do wy
dania. 

- Rozwój szkolnictwa w Niemczech. 
Jako przykład nadzwyczajnego rozpow~zechnienia 
szkół w Niemczech, może posłużyć ich liczba i rodzaj 
w maleltkiej mieścinie Emden, leżącej nad mo'rr.em 
Północnem i licząeej : 14,000 m:eszka,ńców; S!} tam, 
mianowicie: szkoła nawigacyjna, szkoła handlowa, 
w której wykładają języki francuzki, angielski i 
holenderski, szkoła rzemiosł, - gimnazyjum, wyi
sza szkoła miejSka, szkoła jlrzygotowawcza do gimna
zyjum, szkoła miejska dla dziewcząt, miejska. szkoła 
ludowa, - szkoła niemiccko·reformowana, posiada
jąca 5 orldziałów, w różnych stronach miasta, z 
których dwa mają znowu po kilka pomieszczeń dla. 
dzicwcząt i chłopców, szkola gminy cwallgielicko 
luterailskiej, - szkoła gminy rzymsko-katolickiej 
(liczącej tylko 800 mieszkaflców),-szkoła gminy
izraelskiej liczącej tylko 700 osób,-szkoła i ochrona 
dla sierot,- trzy szkoły średnie (tak zwane l<'ortbit
dung~-8chnle), z tych jedna dla dzie,,"cząt (roboty 
kobiece), -instytut głuchouiemych,-cztery ~zkółki 
z ogrodami i ochronkami! 

- Dziecko zjetlzone przez SZCZłll'y 
Straszliwy wypadek, będący jednocześnie jaskrawą 
ilustracyją nędzy proletaryjatu .w Trye,ście, za~zedł 
w tych dniach w tern mieście. Zona biednego robo
tnika, Anna Comel', zamie~zkująca wraz z mężem i 
pięciorgiem dzieci nędzną izdebkę na via Sporcayilla 
zmuszouą była wyjść, pozostawiając miesięczną 
dziccinę bez opieki. Gdy po dziesięciu minutaeh wró
ciła, dziecko płakało przerażliwie, z łóżeczka zaś ze
skoczył jeden szczur, gdy tymczasem dl'ugi obgryza! 
twarz bozbronnego niemowlQcia. Zrozpaczona matka 
zaledwie zdoła la przelllocą odpędzić szkaradne zwie
rzę a biedna dziecina z odgryzionym noskiem, ustami. 
wygryzionemi' policzkami, niebawem wyzionęła dncha. 

- Znakomity satyryk rosyjski Sol· 
tyków (Szczedryn), złożony chorobą bez nadziei po
wrotu do zdrowia leży w Wiesbadenie. Ze współcze
snych literatów rosyjskich jest Sołtykow jedll~ z 
naj wybitniejszych, a może i najsympatyczniejszych 
postaci. 

t Smntną jest zawsze śmier~, a tern dotkliwszą: 
się staje, gdy nam zabiera ofiary IV roz kwicie 

ich, w chwili przejściowej do rozwini~cia się wszy
stkich powabów zal~t życiowych; w takiej bowiem 
dobie z'trysowują się już oznaki przyszłości ,jedno-
stki i jej wartość.- . 
To tez r()dzina i bliżej znający ś. p. Walldę Gorze
chowską, córkę b. właścicieli dóbr Kłomnice, uczuli 
gł~boko zgon jej który nastąpił l-go września r. b. 
w Kowem-mieście nad pilicą. 
Zaledwie liczyła 14 wiosen wieku, w dobie kształcenia 
umysłu i serca, kiedy po ciężkiej chorobie, mimo 
naj troskliwszych starań !ekarzy i uajczulszej opieki 
sióstr i f,tmilii nieubłagana śmic I'ć przerwała pasml> 
jej dni. Z tą młodziutką dziewicą pogrzebiono na
dzi eje, jald" dawala ona zdolnOŚCiami umysłowemi i 
dobrocią serca zni ewalającą wszystkich ku niej. 

Zwłoki, jej pO >lhowallo na cmentarzu w Nowem
mieście, 4 b, m, 

Liczny orszak żałobny, na eksportacyji do kościoła. 
na nabożeństwie i przy odprowadzeniu do mogiły, 
na który złożyli się prócz familii kuracyjusze, mi e· 
szkańcy Nowego miasta, obywatelstwo z okolicy, 
zaniesienie zwłok na ramionach przez zacnych mło
dzieńców i starsze powaiue osoby, liczne wie lice, 
kilku kapłanów, którym przewodniczył wielce sza
nowny ks, Kanonik Czajewicz, tudzież cały nastrój bo
lesny ogółu-wszystko to świadczyło o głęboko odczutej. 
stracie skromnej, sympatycznej panieuki, pełnej, najle
pszych rokowań na przyszłość.-

Korząc się przed niezbadanemi wyro kam i nieba, 
kOllczymy to należne wspomnienie gorącą prośbą dl> 
Boga, o wieczny spokój dla dllszy, tej tak zawcześnie 
zgasłej wybranej dziewicy! (1-1) 

- "Niwy" zeszyt 237 wyszedł z druku i za
wiera: I ) "Z zycia słowieńców," napisał dor Jan Le
ciejewski.- II) "Dawna i nowa rada państwa w Au
stryi z powodu wyborów," przez Józefa Kleczyńskie
go (dokończenie), -III) "Trzeźwi, powieść społeczna," 
przez 1'. J. Choińskiego (ciąg dalszy).-IV) "Szkoły 
rolnicze niemieckie, sprawozdanie z podróźy nauko
wej,' przez d·r Emila GOdlewskiego (Ciąg dalszy).
V) "Za pół miesiąca, Przegląd polityczny, XXII," 
przez (Ch).-VI) .Sprawy bieżące, XXVIII," napisał:: 
Chor<1:ży. 
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Licytacyje w obrębie gubernii. 

- Od 27 wrze:inia (9 października) w Kancel. 

T Y D Z I E N. 
okręgu p·tn Laskiego na sprzedarz 16 mórg. ziemi bez 
budynków, od sumy 250 rs. 

na przelJudowauie i reparacyję 8 mostów w m. Toma
szowie od 883 rs. 26 kop. 

- 2 (H) wrzcś. tamże na urządzenie trotuaru 
(przejŚt\;a) z kamienia granitowego na placu Aleksan
dryjikim w m. Petrokowie, od 531 rs. 86 k. 

Sądu gminnego 3-go okręgu p·tu Łaskiego na Bprze
a~ 7 mórg 150 pręt. ziemi z zabudowaniami lIa 
folwarku Brodnia od sumy 1501's. 

- 20 wrzes. (2 paź.) w sądzie zjazuilwym Pe· 
trokowskim na sprzedarz 14 mórg ziemi z zabudo
waniami w m. Pabjanicacl1 pod N! 23i! ou sumyj9751rs. 

- 16 (28) wrześ. w sądzie p-tu Będzińskiego 
na dzierzawę docl1ouów w r. 1886-8 z żydowskiej 
laźni w m. Będzinie od 1250 rs. in pIus.-

- 5 (17) wrześ. w Kanc~laryi leśnictwa Łaznów 
na sprzedal'z drzewa w lI·stu porębach. 

- 17 (29) wrześ. w magistracie m. Brzezin na 
dzierżawę do 1 stycz. 1889 1'. 26 jatek od 21·S. 60 k. do 
30 rs. rocznie. 

- 10 (22) wl'ześ . w magistracie UJ. Zgierza na 
dziedawę jatek od 1 stycz. 1886 r. do 1 st. 1889 r . 

- 13 (25 list. w Kancel. hypotecz. m. Łodzi ua 
sprzedaż nierllchoillości w m. Łodzi pod Ni 787 S 
przy ul. Zielonej od 13050 rs. 

- 2 (14) pażdz. w Sąozie gminnym I okręgu p-tn 
Brzezińskiego na sprzedaż 7 mórg 150 pręt- bez za
budowań od sumy 300 J·S. 

- 28 wrześ. ( 10 pazd.) w sądzie gminnym IV-go 
ókr. p-tu Łaskiego na sprzeda.ż 3 mol'. ziemi ze 
stodołą od 280 rs. 

- 3 (15) wrześ. na rynku m. Rawy na sprzedaż 
krowy, klaczy, bryczki, różnych mebli, zboża, od sumy 
285 rB. 

- 30 wrześ (12 paźd.) W sądzie gminnym V-go 
OkI'. p-tu Łaskiego na sprzedaż 6 mórg 150 pręt. 
ziemi z domem drewnianym od 150 rs. 

- 12 (24) wrześ. w osadzi,) Strykowi e na sprzedaż 
10 kró.w od sumy 186 ri!. 13 kop. 

- 2 (14) wrześ . w magistracie m. Łotlzi na dzier
żawę 2 budek w latach 1825/8 od 303 rs. 75 kop. 

- 16 (28) wrześ. w llrzędzie gubern. Petrokowskim 

- 16 (28) wrześ. w urzęd zi e p-tu Noworadomskie 
go na sprzedaż pla.cu (długości 22 i szerokości 10 
łokci) od 41's. 40 kop. i materyjału draewnego po 
rozebraniu starej stodoły na tymże placu od 9 rs. 
in plus. - 28 wrześ. (10 paź.) w sądzie gIlIinnym i·go 

o G- Ł o s 
Najwyższe odz8aczenia. 3 złote i 4 srebrne medale. 

Ekstrakt xnięsny v.7' płynie 

OIBILS 
z Buenos Ayres (Amer. połuJ.) 

Cibils użyty z gorącą wodą daje w jednej chwili wyborny 
l'osół, przewyższający wszelkie ekstrakty mięsne i bulijon!}. Bardzo 
uważne znaczenie ma Cibils dla poprawienia smaku rosołu, wszel· 
kich zup, potraw i sosów, w tym celu w każdym clonlll znajdować 
się powiniell na stole, jak sól, pieprz, ocet i t. p. przyprawy. Ci
bils b~dąc pozbawiony tluszczu, zaleca się osobom najdelikatniej-
8zego żołąrlka, jako pożywienie bardzo posilne i zdrowe. 

Próba jednorazowa przekona każdego o dobroci Cibilsu. 
Cena flakona (około 20 poreyj rosołu) rs. 1. 

Skład główny na Petroków i okolic~ u p. W. Zaleskiego 
w Petrokowie 

Gen. agent. i wyłączny Skład n:t Król. Pols. 
~'. D. Łapiński 

Warszawa "lVłodzimierska M 6. 
(H. FI'. M 8972) (2-1) 

' . .. ' ~ J • -" " ~.: . , ~. { •• " ~ 

KONKURENCY1A NIEMOŻUWA! 
Fabrykant wyrobów tytuniowych w Petersburgu 

:o"A- N_ SZAPOSZNIKO"W"":> 
poleca Szanownej Publiczności .NOll'E papierosy zwijane, odznacza

jące sil~ wyborowym smakiem: 
Powszechne" Cena: 100 szt. 1 rs.; :15 , zt. :15 kop.; 10 szt. lO k.; 

" 5 sztuk 5 JIOp. 

A l d O n a" J "e ." 100 sztuk 60 kop., ~5 sztuk Hl kop. 
" zarowmca . _ 

(z przcpowic<llli"mi \ 10 sztuk 6 kop., ;) sztuk 3 kop. 
i zagadkami). l 

Wszystkie składy i dystrybucyje nr miastach Królestwa. Polskiego 
sprzcdają powyższe papierosy. Celem zabezpieczenia. publiczności od 
falsyfikatów, proszę zwracać uwag", na moją firmę "A. N. SZAPOSZNIKOW." 

(R. i Fr. J~ 8314) (10-4) 

Niniejszem mam honer zawiarlomić Szanowną Publiczność, 
iż z (llllem 27 t. m. otworzyłem przy ulicy Pictrowskiej w domu 
p. AleksaLdrowicza w mieście tutejszem po(l firlIlą 

"S. Noffok" sprzedaż wyroMw tabacznych 
z najcelniejszych fabryk, i drobiazgów, mających związek z pa
leniem. Zadal.J:em mojem jest, aby zadawalniając się jak najmniej
szym zyskiem, módz ZI\ :0 przedstawi.! rzeczywiście wyroby dobre 
i oryginalne. Wyroby z nicKt0:'ych fabryk ja wyłącznie tylko 
posiadam, o c:.lem S~an. Publiczność pi'zekonać się zechce. (3-3) 

KOLONIJE 
1)0 10 - 20 i 30 morgó\v do wydzier
żawienia, na przestrzeni z pod wyrąba· 
nego lasu. w majątku odległym od 
Częstochowy wiorst dziesięć. Gle
ba gruntu żytuia., warllnki dogodne, ter
mina dzicrżaw długoletnie. Adress: Ko· 
złowski Piotrków ulica Pocztowa M 1. 

Magazyn mój, majlJ:c uzdolnioną oso
bę do krojn z pierwszorzędnego zakła· 
dn warszawskiego, przyjmuje do roboty 
suknie, salopy, żakiety i ca. 
łe wyprawy, które wykończają się 
z całą eleg-ancyją i gustem-ceny nader 
nizkie. Mająe 

F1LIJĘ JUDLENA, 

z E 

Istniejące 

ZAKLADY 

I .8-. 

od r. 1818 

MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

W Warszawie Srebrna ~ 14, 
polecają się do kompJetnycb 
urza,dzeń lub przebudowań: 

BRo"W ARÓW, GORZELNI 
i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urządziła powyższa 
firma w ciągu 10 ostatni lat .• 
Plany, kata.Iogi ilustrowane 
ma szyn wysyłamy na żadalde. 

Najnowsze aparaty dziatające bćz przerw! 
z regulatorem do pary systemu BOI'

manna. 
(R. i Fr. 13,339) (2-6-21) 

! Z p0l110du l11yjasdu II Kar.t~.O P~:'~::~::ki na 
resoracb i Konie. 

są do sprzedania: Zanaw·a·" kł d' 
meble z pokoju bawialnego; stoły; l\' ~ I ~_ m~z~:\ '!' s a zle w~gla 
8zaCy. l.ościel i )'óżne sprzt>- ~ d. S,\p~Il~~uego, ~a lOgU 
ty W'· d ., bl" I ~ alei AleksundrYJ~kleJ, oraz w mIeszkaniu • la omosc Izsza w gmac ll1 gl-· t . . h . d , 
ml1azyjum żeńskiego. \2-1) I S a.llJ~ac te&,oz, IV omu V-go Golem-1--..;.;.----.:..-----' ___ bowsk,ego, nlICa "Petersburska" wprost n I, I II I Poczty. Karety i powozy lIa 'l'l'esela. 

uO WVnaJBCla mlBSI~anle chr.zty,. pogrzeby .. Na spacery-wynai~ J L !DIIJą Się na godzmy. Na balach pubIi-
składające si ę z :) pokoi, l}I'zed. cZllyeh na kUl·sa. (13-9) 
pokoju i kuchni z d"'omal---------------
w~jś~i":l!Ii, l)i~uimh dr~al. Potrzeba J' est 
nią, SpIZ~lI'UU~: I gó .. ą (wspolną). 

Ulica Petersb?rska d0l11 W·go Kaliskie- 10 KRO' W 
go (przy koleI). 

Mieszkanie to może by6 wynajęte w 
calośći lub częściowo. Obejrzeć 
można codziennie. ::;tI'ÓŻ 111ateusz wRka- z dobrze o.trzymanej obory. Poządanem 

Iz;~eii' iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii(~3~-iiiiil~) .l
bY b~~o poł .krwi holenderskiej. Wia-

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza SapińskiBijO 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzeda.je węgle w dobrym ga

tunku z dostawą do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 240 (t. 
kop 85,-(rozsyła się w koszach 
l/~korcowych wagi 120 rft.) Na mia
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magistrat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, P6 
83 kop. Na całe wagony z d osła
w,! przed drwalnię, 110 cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 

domosc w PIotrkowie, nI. Petersbur3ka 
• dom D-I'a Stl'zyżolI'skiego, drugie pię-

tro. l3-3) 

Feliks Łuniewski 
Węgiel kowalski korzec po k. 70. 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 JEOhlETRA PRZYSillGŁ y 
k. (franko skład). Drzewny węgiel KLASY II-ej. < 

(3-1) 

Osoba przybyła. ze wsi stara się o 
miejsce do zarządu domem, do pielę
gnowania osoby .łabej, do dozo
ru (lzieci albo gosJ.odarstwa. 
Wiadomość w domu p. Kamockiego w 
Alei Aleksandryjskiej na drugiem pię-

kurzony korzez rs. 1. W składzie :l<awiadamia osoby intcresowane, że }I0-
przyjmuję do farby, prania i o- sprzedaje się każdą iloŚś. Zwózki zost~wszy wolnym od zajęć rządowych 
eZy8zczania chemicznego wsz()lkie węgla obcego dopełnia po rs. 5 za przYJmuJe wszelkie czynności prywatn e: 

trze u Krawcowej. (2-1) 

przed miota. W tymże magazynip. moż- furmank~ ocl wagonu. Jakoto: pomiary i klasyfikac)' je 
na odebrać pieczątkę herbową, zamienio- Zamówienia wszelkie na.leży re- dóbr, podziały kolonijalnl~ i 
ną na poczcio, za zwrotem tamtej z lite- bić w składzie z góry opłacaj,!c. p~odozmienne tyehże, urządza-
rami A. J. stanowiącej drogą pa.miątkę,; (13-n) nie, Jasów, etc. etc. Adres: Pe-

1 ................. ltrokOW," ul.lloskiewska. dOili Span"a. (3-3) K • .J,U JE" 'SKA. '. (0-31) 

Hedaktor i wyrlawca JjJrosław Dobrzański. 

)l;03BOJ!eHO U;eBsypoIO. W a l11kal'ni E. Pa,ósldego w Petrokowie. 
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- Zapomniałam doprawdy. Był on bardzo zdol
nym mechanikiem. Z Iatwością teZ dopytasz się o nie
go. Odwiedź ich i pozdrów odemnie Netchen. 

Nie mogłem powstrzymać się od uśmiechu, z po
wodu pewnego wspomnienia, które polecenie mej matki 
obudziło w mej pamięci. . 

Kiedy przed czterellla laty wyjeżdżałem do uni
wersytetu, ojciec, żegnając mnie, powiedział: 

- A nie zapomnii też być u profesora B ... , kIa
niaj się odemnie jemu i całej jego rodzinie. Kiedy 
ehodziłem na uniwersytet, często bywałem w ich do
mu, przyjmowany zawsze po przyjacielsku. Przypo
mnij mnie szczególniej pamięci pięknej panny Augusty, 
ich starszej "órki. Ale strzeż jej się, bo jest zarówno 
piękna jak zalotna. Wielką ona w owym czasie mia
ła ochotę. .. ale mam nadzieję, że nie będziesz mniej od 
ojca swego rozsądny. 

Przyrzekłem najsolenniej zastosować się do prze
strogi i na drugi dzień po przybyciu do uniwersytetu 
złożyłem wizytę profesorowi B. 

Wielki Boże! jakże mi się przedstawiła panna 
Augusta, ta sama, która przed dwudziestu pięciu laty 

- pragnęła uj~ć w. swe sidła ojca mojego, a przeciw 
wpływowi której miałem formalny rozkaz strzedz swe
go serca. Dwadzieścia pięć lat mają więcej wpływu 
na piękność młodej dziewczyny, niż to sobie ojciec 
mój wyobrażał; zalotność za to widocznie nie mija z 
wiekiem, bo pod tym względem piękna Augusta nie 
zmieniła się wcale. Zamiast tylko kokietować studen
tów, posiwiawszy i straciwszy zęby, zwróciła się do 
Boga. 

Polecenie mej matki, mówiącej o swej przyja
ciółce, jakby ją. od lat dwóch lub trzech straciła z oczu, 
przypomniało mi to wspomnienie i wywołało uśmiech 
na usta. 

Przyobiecałem jednak wypełnić jej żlłdanie i w 
następnym tygodniu udałem się w zamierzoną. podróż. 
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W trzy tygodnie później, znajdowałem się na
drodze do Z ... Byto to przy końcu piękne~o i ciepłe
go dnia sierpniowego. Dzień cały bałamuciłem, odpo
czywując po wioskach, w lasach i pod krzakami lesz
czyny. Wieczorem dopiero, kiedy gor:)co mniej było
nuiące, przyśpieszyłem kroku. 

Chciałem tegoż jeszcze duia stanąć w Z. 
Zasięgnąwszy wiadomości, przekonałem się, że za

ledwie będę mógł stanąć na miejscu o dziesią.tej wie
czorem i to nie zatrzymując się w drodze. 

Niewiele zależało mi na tern, o której dojdę, a 
powietrze było tak świeże, noc tak piękna, pola oświe
cone blaskiem księżyca przedstawiaŁy tak malowniczy 
widok iż postanowiłem przedłużyć mą podróż, idą.c 
zwolna szerokim i pięknym gościńcem. . 

Około jedenastej ciemne chmury przejęte ele
ktrycznością zaczęły zbierać się na horyzoncie. Zda
wały się wprawdzie dość jeszcze oddalone, lecz niosły 
ze sobą nieuniknioną burzę. Zasłoniły księżyc i ciem
ność pokryła ziemię. 

Przyśpieszyłem kroku, nie znajdując przyjemno
ści w przemoczeniu się. nawet podczas ciepłeg:o dnia 
letniego. Zresztą droga była prosta i równa, nie lęka
łem się też zabłądzić. 

Mogła być północ, kiedy po lewej stronie drogi 
ujrzałem kilka świateł, a po nad niemi cień jakby mu
rów odbijających się na sklepieniu niebios. Sądząc 
z wskazówek danych mi w drodze, myślałem że to
miasto Z ... Powiedziano mi bowiem, że pierwsza boczna 
droga prowadzi do tego miasta, lenz że mógłbym j1ł 
skrócić, idąc scieżk~ wiodącą do starego klasztoru, któ
ry leży przy wojścju do miasta. 

W ciemności nie mogłem eię zorientować, lecz 
ujrzawszy na lewo od drogi ścieżkę, prowadzą.r.ą kll 
domom, w których błyszczało światło, udałem się ni. 
śmiało. Po kwadransie drogi przeKonałem eię, że zbłąą. 
dzitem. Kierując się bowiem światten:. szedłem prosto-
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w tcm nagle światła zniknęły, a jednoczesllie zginęb, 
Ściożka. Ctciałem powrócić aby ją odnaleźć, lecz 
ciemności były tak silne, iż nic dojrzeć nic mogłem. 
Zabłądziłem tedy. 

Znajdowałem się wśród krzaków i krzewów kol
czastych, na nierównym gruncie. Co ch wila potyka
łem się, Bukn;e moje zaczepiały się o kolce; jeżeli wy
.ciągałem ręce, aby odnaleźć drogę, kłułem je okrutnie 
o ciernie. 

Szedłem na prawO, potem na lewo, r~'zpaczliwie 
rzucałem się naprzód, wszystko napróżnoj wszędzie 
.'!potykałem tenże sam labil'ynt nierówności gruntu 
i też same krzewy kolczate. 

N.ukoniec chmury pokrywające księżyc zniknęły, 
.a blade i niepewne światło oświeciło miejsce, gdzie się 
znajdowatem. 

W tej samej cbwili usłyszałem dź,vięk zegaru 
bijącego północ. Znajdowałem się na starym cmenta

. rzu, WŚ1'ód opuszczonych i zrujnowanych grobów. 
Znaleźć się samemu o pótnocy, w miejscu obcem, 

na cmentarzu, wśród l'vzsypujących się grobowców, 
nie jest rzeczą. zbyt przyjemną. 

Mimowoli zwróciłem oczy, czy nie ujrzę wycho
dzących z nich groźnych cieniów; nie dc.strzegłem j e
dn:.k nic, krzewy nie miały widocznie zamiaru ściga
nia mnie, nawet porzuoona gdzieś trupia głowa, lla 
którą. przypadkiem stąpnąłem, potoczyła się spokojnie 
o kilka kroków dalej, nie rzucając na mnie złowro
giego spojrzenia z zaklęśniętych swych oczów. 

Uspokoiłem się, widz!}c, iż niezbyt oddali
łem się od drogi. Scieżka o której wieśni"k mi 
wspominał, była właśnie tą samą, którą szedłem, lecz 
:zamiast iść obok murów, wszedłem na cmentarz. Zn:\j
dowałcm się więc U bram miasta Z ... i nie pozosta.
wało mi nic jak tylko wyjść z cmentarza. 

Przedemną wznosił się ko&ciół z dzwonnicą, a za 
niemi ukazywały się obszerne mury jakiegoś budynku. 
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Wyszedłszy zaledwie z uni wersytetu, dumny z na
bytych wiadomości, oddalem się z gorliwością nauce 
prawa, pomimo iż ta naj mniejszego nie przynosiła mi 
dochodu. 

Zajmowałem bowiem miejsce dependenta przy 
sędzim w rodzinnem mem mieście, w odleglej i ubogiej 
okolicy. Przyszłość moja jednak nie była skrępowa
ną w ciasnych granicach: kraj oały był otwarty 
przedemną i uważałem go jako własność, którą BPO
dziew~łem się objąć kiedyś w posiadanie. 

Aby więc poz{lać pl'zyszłe moJe państwo, umyśli
łom podczas feryj zwiedzić pieszo kraj mój rodzinny. 

-- Czy będziesz w Z ... ? - zapytała mnie matka, 
kiedy powierzyłem jej mój projekt. 

- Z;apewne-odpowiedziałem. 
l istotnie miałem ten zamiar, ! pragnąłem bowiem 

dokładnie zwiedzić urządzenia sądowo, a poznanie Z ... 
niezle mi do tego otwierało pole. 

- Dowiedz się też w Z ... o przyjaciółoe mej 
młodości Netchen Talman, która tllm mieszka. 

Jak dawna matko? 
0, od lat już dwudziestu. 
Czy zamę:i.na: 
Naturalnie. 
A jak się zowie jej mąż? 
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